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Stflka uwag q jednorazowym zasiłku.
Pb długotrwałej namiętnej dyskusji na temat regu

larni poborów pracowników państwowych, po w ielo
krotnych przyrzeczeniach odpowiedzialnych Ministrów, 
Rzad uchwalił jednorazowy zasiłek, celem przyjścia 
chociażby z  doraźną pomocą pracownikom państwo
w ym  Nie jest to dużo, jeżeli się uwzględni szeroką 
reklamę, jaka zasiłek ten poprzedziła, jednakowoż pra
cow nicy przyjęli go z ulgą i nadzieją, że przecież raz 
sprawa uposażeń pracowników państwowych pomyślnie 
załatwioną zostanie.

N iestety! nie w szyscy  pracownicy z zasiłku tego 
korzystali. Nie korzystali z niego pracownicy takzwani 
sezonowi. P racow n icy ci i tak są jiuz ciężko pokrzyw 
dzeni, bowiem są o w iele gorzej płatni od swoich ko
legów  pracujących w  charakterze stałych. Tembardziej 
k zyw dę tą odczuli, ponieważ duża część z nich pracuje 
już przeszło 2 iata i nie może się doczekać przemiano
wania ich na stałych. :

Należałoby się zastanowić, czy by ły  jakie zasadni
cze powody, dla których właśnie tylm pracownikom za
siłku nie wypłacono. W zgląd na oszczędność nie mógł 
poważnej roli odgryw ać, ponieważ tak liczba pracowni
ków sezonowych, jak i wysokość ich poborów nic jest 
tak duża, ażeby m ogły w  w iększej mierze zaw ażyć na 
całość wydatku. W edług rocznika statystycznego za 
rok 1935, liczba pracowników sezonowych, których pła
cę zalicza się na wydatki osobowe, wynosi około 2540 
osób. L iczby sezonowych, zaliczanych na wydatki rze
czow e rocznik statystyczny nie wyszczególn ia, miożna 
jednak liczbę ich przyjąć na 5%’ ogólnej liczby pracu- 

•wmków, zaliczanych na wydatki rzeczowe, co przy

liczbie 84400 w ynos1 okrągło 4220. a razem z poprze
dnio wymienionemi 6760 osób. Ponieważ od końca ro
ku 1925 pewną ilość nowych , pracowników przyjęto, 
można przyjąć ogólną liczbę pracowników sezonowych 
na 10000 osób. Zarobek pracownika sezonowego w y 
nosi przeciętnie 90 zł miesięcznie, czyli zasiłek dla 
wszystkich .pracowników sezonowych wyn iósłby su
mę 540000 zł. W ydatek z  tytułu wypłacenia zasiłku 
pracownikom Kolejowym wynosić bedzie "około 
30 000 000 zł. P o  -.'Uwzględnieniu pracowników sezono
w ych  wyn iósłby około 2% więcej. Należałoby się za
stanowić, czy  wobec rak nikłej oszczędrości op łaciło 
się siać taki głęboki żal > rozgoryczenie '3 Zapewno, żc 
nie. i

Jeżeli się rozchodzi o Górny Śląsk, to krzyw dę tą 
tembardziej odczuto dla tego, że wielka część pracowni
ków sezonowych a także tych, którzy z powodu innych 
formalności zasiłku nie otrzymali, to pracownicy, k tórzy 
powrócili ,ze służby wojskowej. Cóż oni mogą za to, 
że w  dniu 1. I. 26 r. petnili swoją powinność w ojskow ą? 
C zy ż  można im sięi dziwić, że coraz w iększy  żal czują 
do Polski. N iewyołacenie zasiłKu dia tych piacowni- 
ków, to nie tylko krzyw da dla nich samych, lecz prze- 
dewszystkiem  krzywda w yrządzoną polskości na G ór
nym Śląsku. Jeżeli bowiem gdziekolwiek., to właśnie lia 
tuitejiszym terenie należy unikać takich zarządzeń, któ- 
reby w rogom  polskości daw ały argumenty do agitacji. 
Jedno takie, chociażby nie w  złej intencji wyaane za
rządzenie, jest w  stanie popsuć całoroczną prace ku 
podniesieniu myśli państwowej polskiej. P rześw iadcze
nie bowiem setek pracowników, że za spełnienie służby
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Wojskowej spotkała ich kara w  postaci utracenia praw 
i Przyw ilejów , posiadanych w  służbie kolejowej przed 
wstąpieniem do wojska, bynajmniej nie przyczyn i się 
do podniesienia idei polskiej na Górnym Śląsku.

Esiot

D*!wttie stanowisko.
Przed  pewnym czasem zorganizowało M. K. spe

cjalne kursy dla kandydatów na stanowiska średnie. 
Siedzibą kursu je^t Gdańsk, nawiasem pow iedziawszy 
miasto bardzo nieszczęśliw ie wybrane, gdyż kandydaci 
otrzym ujący pobory w  zł, utrzym ywać się muszą za 
guldeny gdańskie, przez co utrzymanie kosztuje 100% 
w ięcej. Na kursy te każda Dyrekcja w ysy ła  odpowie
dnią ilość słuchaczy, tak, że ogólna ilość kursistów do
chodzi do 200 osób. Dotychczas postępowano w  ten 
sposób, że wysłano w iększość kandydatów z posiada- 
nern pełnem wykształceniem średniem, lecz rów nocze
śnie dopuszczano także pewien procent kandydatów bez 
tego wykształcenia z kategorji e lew ów  wzgl. starszych 
asystentów. Otóż dowiadujemy się, że na kurs mający 
się rozpocząć z początkiem września, nie Został do
puszczony żaden z kandydatów, nie posiadający peł
nego wykształcenia średniego'. I cóż się dzieje? D y 
rekcja katowicka, o  ile jesteśmy poinformowani, nie 
miała tyle kandydatów, w obec tego naprędce jakby tak 
powiedzieć, przyjęto kandydatów z Małopolski i w ysy ła  
się ich jako kandydatów tutejszej Dyrekcji, pomimo-. że 
dotąd ani dniaę.służby w  okręgu tutejszym nie pełnili. 
Natomiast dziesiątki reflektantów z służby niższej od
dalono z  powodu nieposiadania pełnego gimnazjum.

Takie postawienie sprawy jest po pierwsze nielo
giczne, a powtóre krzyw dzące właśnie tutejszych pra
cow ników  Górnoślązaków. Nielogiczne dla tego, że za
sadnicze rozporządzenie regulujące sprawę obsady sta
nowisk (Dziennik Urz- M. K N i. 2/25) wyraźnie mówi, 
że %  stanowisk średnich może być obsadzona kandy
datami. szeregu starszych asystentów. O ile M. K. w  
rozporządzeniu tern ma szczere chęci dopuścić aż %  
kandydatów z grup niższych do stanowisk średnich, to 
nie pojmujemy, dla czego chociaż w  małym procencie 
kandydatów tych nie dopuszcza kię na kurs do -Gdańska^ 
B y łoby to dla nas najzupełniej zrozumiałem, gdyby się 
rozchodziło o jednorazowy kurs dla specjalistów, lecz 
tak kursu tego nazwać nic można, ponieważ! kurs ten 
jest stały i za kilka lat w iększość pracowników służby 
średniej, to będą absolwenci kursów gdańskich. Mimo- 
wołi nasuwa się myśl, że w  rozporządzeniu swojem M. 
K. przewiduje wprawdzie możność dopuszczenia obsa
dzenia %  stanowisk kandydatami z grup niższych, lecz 
rzeczyw istość temu przeczy i odnosi się wrażenie, że 
rozporządzenie to miało tylkoi uspokoić związki.

Nie chcemy tu specjalnie podkreślać dzieln icowości; 
jeżeli jednak pomiędzy 20 kandydatami jest, o  ile nam 
wiadomo, tjdko dwóch górnoślązaków, to p rzy  naj ■ 
lepszej chęc; nie można -się oprzeć wrażeniu, że działały 
tu też pewne uprzedzenia dzielnicowe. Jesteśmy mocno 
przekonani, że pom iędzy kilkudziesięciu pracom nikami 
niższych kategorji, k tórzy się na kurs zgłosili, można 
było w ybrać przynajmniej 5, którzy pomimo, że nie po
siadają patentu gimnazjalnego, pod Względem w iedzy 
ogólnej mogą się zm ierzyć z niejednym gimuazjastą 
i kto w ie, czy  nawet by go nie przewyższyli.

©szpic te kilka słów, absolutnie nie mamy na myśli 
podsycać umzedzeń dzielnicowych. Chcemy tylko za 
apelować do Dyrekcji, ażeby 'Szczerze zainterweniowała 
w  M. K., ażeby swoją decyzję zmieniło. Że pretensje 
nasze są uzasadnione, dowodzi fakt, że pomimo najbar

dziej skomplikowanego ruchu na Górnym Śląsku i po
mimo obsady stanowisk prawie w  97% ludźmi bez w y  . 
kształcenia średniego, ruch ten przeprowadza się sprę
żyście, a także wydajność pracy ani na krok nie pozo
staje noza wydajnością w  innych Dyrekcjach,

Czujny.
_ _

Podwójne opjda^howanie 
zasiłków z kasy chorych.
N ow o wprowadzone w  życie „Ogólne Drzcpisy ra

chunkowości P . K. P .“ zostały przez ogół pracow ni
ków  przyjęte z zadowoleniem, ponieważ dawają one 
ostatecznie pewne dane w  postępowaniu w  rachunko
wości, a brak takowych dawał się silnie odczuwać. 
Pom im o tego że to dopiero1 w eszły  W' życie, już ukazały 
się w  jednem z ostatnich Dz. Zarządzeń D. K. P . Kato
w ice obszerne poprawki, z których jedna, dotycząca 
uwag § 21-go, jest krzywdząca, gdyż niesłusznie jest, 
ażeby zasiłek z Kol. Kasy Chorych otrzym yw any przez 
członków  tejże kasy za czas niezdolności do zarobko
wania podczas choroby, miał być opodatkowany.

P o  myśli obecnie ważnych przepisów  o opodatko
waniu uposażeń służbowych, należy ogólną kwotę, któ
ra stanowi zarobek miesięczny danego1 pracownika opo
datkować, nie w yłącza jąc t  tego żadnych potrąceń. 
W edług tego zostaną i wkładki do Kol. K asy Chorych, 
które są członkom tejże Kasy, przez listy płatnicze po
trącone, a stanowią część ogólnego zarobku m iisieczne- 
go, już opodatkowane. Gdy dany członek Kol. Kasy 
Chorych zachoruje i jest przez pewien okres czasu nie
zdatny do zarobkowania, wtenczas w ypłaca jeiur Ko-lei/Jj 
zasiłek z tejże kasy, której fundusz stanowią pojeayń- 
cze wkładki członków i ten zasiłek powinien według 
na wstepie wspomnianych-przepisów. być nonownie opo
datkowany, co jest k izyw dzace, bo opodatkowuje się 
fundusze te powtórnie, tj. raz p rzy  potąceniu, a drugi 
raz p rzy wypłacie.

W obec pow yższego, powinna być dana poprawka, 
któraby opodatkowanie żaisiłku podczas choroba Sanuj 
lowała, przez co Skarb Państwa nie poniesie strat, gdyż 
te pieniądze są już raz opodatkowane, a pracownicy ko
lejow i nie poniosą uszczerbku

Jtden za wielu.

J f a p a ś ć  w i  t i a s £ @  ^ l i s f n o .

W  jednem z numerów -swojego warszawskiego oi 
ganu „Kole jarz" Z. Z. P . zajmuje sic u i-szem „K ole jow - 
cem  na Śląsku" nazywając go „brudnem pisemkiem , 
przytem prorokuje mu rychłe umarcie. Nie w arto po
lem izować z tak podłą napaścią, gdyż ubliżałoby to na
szej godności. Że Ze tzep owcom  się nasze pismo me po
doba, w  to bardzo chętnie w ierzym y i z góry byliśmy 
przygotow ani na polemikę z tej1 -strony.  ̂ U w ażam y je
dnak, -że co innego p o l e m i k a  na tle - ideowo-r::eczo- 
wym , a co innego łobuzowska napaść w  rodzaju sz alo- 
wania naszego pisma.

Panom redaktorom „Kolejarza" radzilibyśmy, aże
b y  prędzej nim zobaczą brud u nas " oczyścili własny w  
SWoim oiSozie. O to zaś, czy  Kolejowie-c SUski będz-e 
w ychodził długo bib krótko, niech panów z ‘£  L . I-. K|g- 
w a  nie boli. Będzie on wychodził tak długo, 'jak to1 'bę
dziem y uważali za wskazane Dvć może, ze czasem 
umieścimy w  nim i pewne „brudy", lecz stanowczo me 
brudy pochodzące z P. Z. K-
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fud  uWagą J). 3?. %
Na jedne-m z zebrań Koła P . Z. K. w  Tychach zg ło 

sił się jeden z członków, prosząc o w ydan ie jemu kwi- 
tarjusza, gdyż będąc zmuszony do podpisania deklaracji 
na rzecz Z. Z. P . z P. Z. K. występuje.

Płfeed kilka tygodniami wydała D. K- P . (W ydzia ł 
Eksploatacyjny!!) okólnik, że nie wolno podczas służby 
agitować na rzecz jakiegobądźkolwiek Związku. Okól
nik jako taki bardzo na miejscu, gdyż po ukończeniu 
>racy dość czasu na kłótnie m iędzyzw iązkowe. Jak 

zauważyliśmy, okólnik ten istnieje dla wszystkich 
zw iązków , wyłącznic Z. Z. P. Zw iązek ten rości sobie 
pretensje posiadania monopolu zw iązkow ego pod każ
dym względem . Monopolu tego P . Z. K. jednak się nie 
obawia. O ileśmy d-dtyebczas różnym sprawkom się 
przyglądali, to tylko- dla informacji, jako obserwatorzy. 
Obecnie mamy tekę redakcyjną pełną różnego materja- 
łu, k tóry  na razie w ystarczy do pozbawienia ich tego 
monopolu.

Rozpoczniem y dziś przy stacji Tychy. Tam jakiś 
P . P. urzęduje, jak i kiedy mu się podoba. Przeważn ie 
pełni służbę nocną, w  jakim charakterze, to już będzie 
wiedziała D. K. P. (W ydzia ł I.) Stw ierdziliśmy tyiko 
tyle, że w  dnie, kiedy D. K. P- urządzi w ycieczkę do 
Tychów , to ten pan pokąże się na peron w  charakterze, 
dyżurnego, zaś w tedy owdy, nie zawsze stoi na peronie, 
jak 'Przejeżdżają nocne pociągi pośpieszne. Ponieważ 
przeważnie widujemy tego pana, że przyjeżdża o> 7-ej 
godzinie rano od Pszczyny, zaś o godzinie 10-tej już 
chodzi po Katowicach, zapytujemy, kiedy w łaściw ie 
P . P. pełni służbę i do jakiej służby jest przewidziany 
w  etacie głów , gdyż o ile -nam wiadomo-, etat g łów  w  
Tychach osobnego dyżurnego na peron nie przewiduje. 
Jest to nic więcej, jak luksus dla stacji Tyskiej, utrzymy- 
ATOny przez D. K. P . na koszt Sks nbu Państwa dla ko
rzyści Z. Z. P f lg d y ż  ten pan, nic krzyw iąc praw i^ jak  
rok długi palca na kolei, zajmuje się tylko agitacją na 
poszczególnych stacjach i pracuje wyłączn ie tylko dla 
związku Z. Z. P . Taki stan rzeczy uważam y za urlo
powanie bez pozwolenia p. Prezesa lub M. K. O ile W y 
dział I. już namacalnie -p-odpadająco się do Z. Z. P. 
przychylnie odnosi1, to- jednak tolerowanie takiego- stanu 
rzeczy  jest w ięcej -niż w-odzenie inne zw iązki za nos, 
czego sobie* inne Zw iązki nadal nie mogą dać spodobać.

Panu R. za;’ radzimy, by traktował wszystkich 
jednakowo i t-o bez względu na przynależność zw iązko
wą, prócz tego polecamy pouczyć personel biurowy 
(ja-k -p. O.) aby podczas służby zachow yw ał się bez
partyjnie.

Na razie w  -dalsze szczegóły wchodzić nie chcemy.

Obserwator.

Z iy ca  trgani^acyjn^jo.
Wystąpienie f .  Z. 3£. do |VS. 3%
Polski -Związek Kolej-owców wystąpił do M. K.

a) w  sprawie dostarczenia odzieży ochronnej dla pra
cowników  stacyjnych, -na co M. K. w yda ło  -odno-śue 
zarządzenie do D. K. P., 

h) -w' sprawie dodatków dr-ożyźnianych w  uzdrowiskach 
jak n. p. w  Jastrzębiu-Zdrój- i Goczałkowicach w  cza
sie głównego- sezonu od czerwca do września, by 
M. K. przyznało pracownikom tam zaijętvm dodatki 
w  form ie zapomóg na przeciąg sezonu kąpielowego, 
gdyż skupienie się w iększej il-ośui osób wskutek 
napływu kuracjuszów, w yw ołu je corocznie w  tym
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czasie niestosunko-wą drożyznę, nad czem cierpią 
tam stacjonowani pracownicy.

P . Z. K. prosi w ypłacić zainteresowanym pra
cownikom dodatkowo już za obecny -sezon letni, zaś 
na przyszłość o wprowadzenie potrzebnych kwot do 
budżetu, b y  coroczna Ayypłata nie natrafiała na 
tftdności,

c) w  -sprawie reorganizacji premji, gdyż nie ulega w ą t
pliwości, że  istniejący obecnie system -premiowania 
pracowników  niektórych działów  służby jest nieod
powiedni i winien ulec reformie, nad czem też już 
M. K. macuje
Pragnąc aby n-o-we za-sady premjowa-nia by ły  i ko

rzystne i sprawiedliwe dla pracowników, jednocześnie 
zaś, by ob jęły te w szystkie działy służby, w  których 
dotychczas nie mają zastosowania, mimo-, że w prow a
dzenie ich obo-k korzyści materialnych dla pracowników 
tych działów  m ogłoby dać ogromne -oszczędności, które 
nie .pozostałyby bez w pływu na.p-gólną wysokość upo
sażeń, zwraca się P  Z. K. do wszystkich Kół, b y  na 
podstawie miejscowych doświadczeń przedstawić G łó
wnemu Zarządowi szczegółow e dane co- do -ujemnych 
stron stosowanych obe-cnie -premii, a jednocześnie też 
wnio-ski, co do wprowadzenia nowych premji za oszczę
dności kredytowe w  wypadkach rzeczow ych  w  tych 
działach pracy, gdzie oszczędności te bez -ujmy d'a 
bezpieczeństwa ruchu m ogłyby mieć miejsce.

Z (fota pigjse^we^ łychy.
Dniią*1. września b r. odbyło  -się -miesięczne zebra

nie tutejszeg-o K-o-ła p rzy  d-ość licznym udziale członu-;- 
ków. Zebraire zagaił kol. Gruszka słowami „Szczęść 
Boże“ . P o  -przeczytaniu protokółu z -ostatniego zebra
nia w yg łos ił referat prezes okrego-wy kol. Heller. P o 
ruszył on najaktualniejsze sprawy bieżące, w  szczegól
ności wypłacenie- jednorazowego zasiłku. Uchwalono 
energiczny protest prze-ciw pokrzywdzeniu pracowni
ków, którzy powrócili z wojska, a w  -dniu ; 1. I. 1926 
w  służbie kolejowej być -nie m-o-gli, jednak pracowali 

iprze-d wstąpieniem do,służby w-ojskowej. Protest w rę 
czono prezesowi okręgowemu. P o  omówieniu kilku 
spraw lokalnych, zebranie, które się -odovło w  podnio
słym nastroju, prezes zamknął słowami „Szczęść Boże“ .

Obecny.

U w a g a

c z e k a ją c y m  sta zim U3I1 aw & cU .
Ostatniemi -czasy zauważyliśm y, że wielka ilość ko

legów, nna-jących otrzymać etat lub awans, zostali pomi
nięć: przy pósu-nięciaeh do w yższych  grup z powodu nie
odpowiedniej kwalifikacji służbowej. Takie traktowa
nie -sprawy jest nader krzywdzące, gdyż pracownik nie 
będąc ani jeden raz karany, -nie może otrzymać kw ali
fikacji która staje się przeszkodą w  polepszeniu jego 
-bytu.

O ile kogoś z kolegów  wypadek jak w yże j określo
ny spotkał, niechaj się zw róci do D. K. P. z prośba o 
przeprowadzenie rekwalifikacji. D. K. P. -po w pływ ie 
takich wniosków będzie musiała utw-orzyć komisję re- 
kwalifikacyjną -dla badania opinii, wydanyh przez m iej
sca służb, tak, jak się to r-obi w  innych Dyrekcjach. D. 
K. P . Katowi-ce do-tych-cza-s tego nie robiła, bo dotych
czas nikt z pracowników zażalenia podobnego me 
wniósł.

Radzimy jednak, żeby z takim wnioskiem zwracali 
się tylko ci pracownicy, k tórzy  się faktycznie do żadnej 
w iny -nie poczuwają
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Jfowe opłaty manipulacyjne w obrocie 
czekowym ?. 3(> 0.

Rada zawiadowcza P. K. O. na osta-tniem posiedze
niu postanowiła rozszerzyć przyznany uchwałą z dn. 
1. maja br. kredyt 75 milionów zł na zakup długoter
minowych papierów wartościowych, posiadających 
bezpieczeństwo oupilarne do sumy 100 miljonów zło
tych.

Rada zaw iadowcza uchwaliła dalej zastosować z 
dniem 1-go października b. r. następujące opłaty mani
pulacyjne w  obrocie czekow ym : do- 50 złotych opłata 
wynosi — 5 gr, od 50--100 zł — 10 gr. od 100— 500 zł 
-  20 gr, od 500— 1000 zł —  50 gr, ponad 1000 zł 1 zł. 

P rzekazy clearingowe pozostają wolne od opłat. Po- 
zatem na powyższem  posiedzeniu rada zawiadowcza 
załatw iła szereg innych spraw administracyjnych.

Zawiadomienie!
Zarząd O kręgow y w  Kiatowicach zwołu je na środę 

dnia 21. września br. o godzinie 17,30 w lokalu p. Grzon- 
bziela. ul. Młyńska, nadzwyczajne walne Zebranie Koła 
Dyrekcyjnego z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i przywitanie, 1
2) Przeczytanie protokółu z ostatniego zebrania,
3) Sprawozdanie zarządu koła,
4) Dyskusja,

5) Uchwalenie absolutorium,

6) Uzupełnienie Zarządu Koła,
7) Wnioski i wolne głosy,
8) Zakończenie.
Koło  Dyrekcyjne winno- być w zorem  dla w szyst

kich innych Kół, jako to Koło, które skupia w  swoim 
gronie najwięcej inteligencji. T o  też w  interesie każ
dego członka Koła dyrekcyjnego leży  przybycie na ze
branie, celem wyboru zarządu, któryby Koło dyrekcyj
ne godnie reprezentował i należycie bronił interesów 
swoich członków.

Zawiadomienie!
Na posiedzeniu ścisłego Zarządu w  dniu 5. wrześrra 

br. roku uchwalano co nastęipuje:

1) aż do rozstrzygnięcia Zarządu G łównego zaw ie
sza się w  prawach członkowtskich Paw ła  Kuca 
w  Rybniku za działalność szkodzącą zw iązkow i.

2) Odbiera się Kucowi wszelkie urzędy, jakie w  
hierarchii zw iązkow ej zajmuje.

Termin zwołania nadzwyczajnego walnego zebrania 
będzie o-głoszony przez Z. O, w  najkrótszym czasie.

Zarzad Okręgowy:
sekretarz: prezes:

H a i n. , H e l l e r .

Dnia 26. V III. br. zmarł po nagie-j, krótkiej chorobie 
ś. p. kol. WiKtór SionecKi urzędnik kontr. W ydziału  111 
w  D. K. P. osierocając żonę i 4-ga dzieci.

W  Zm arłym  tracimy długoletniego członka oraz 
najlepszego kolegę.

Rodzinie Zm arłego składamy w yrazy serd l^ zhapr 
współczucia

„Cześć ieg-o Damię|ci“ .

Zarząd Okręgowy P. Z. K.

wypłacono przez Zarząd O kręgow y P. Z. K. w  Katow i
cach w  miesiącu sierpniu rb.: ,

K rzyżowski Paw eł za syna Franciszka . 50,00 zł
Gozdek W ojciech za syna Marjana (członka) 350.00j&,7- 
Langer Henryk za córkę.1 Ewę . , 50.00 „
Blacha W ilhelm  za syna Józefa . . " . 50.00 „
Lepich W ilhelm za noworodka . . . 50,00 „
Świtała Robert za syna Eryka . . 50,00 ?„
Słonecka Józefa za męża W iktora . 350,00 „

Razem : 950,00 zł

U w a g a :
Do odebrania zasiłku pośmiertnego należy Zarząido- 

w i Okręgowemu przedstawić metrykę śmierci, isz które; 
wmyikać musi także w iek zm arłego) i kw it pośmiertny 
wypisany przez odnośne m iejscowe Koro, Dodpisany 
przez yiezesa i skarbnika Koła.

Do odebrania zasiłku jest upoważniony członek za 
zmarłą żonę i dziecko, żona za zm arłego członka, o  ile 
był członek wdowcem, jego  najbliższy z  pozostałej ro
dziny, za zmarłych członków kawalerów  ojciec, matka, 
brat, siostra i t. d.

Innem posłańcom nie wypłaca się pośmiertnego.

Nakładem Polskiego Związku Kolejow ców  
Za redakcję odpowiedzialny Józef Króliczek, Orzegów.

Czcionkami Drukarni Śl. Urzędu W ojew ódzkiego.

Kto pragnie obrony interesów zawodowych, a nie piiityki partyjnej, wstępuje 
do p. Z. JJ. wypełni poniższe oświadczenie i p.ueśie na nasz adres.

O ś w i a d c z e n i e
Ja, niżej podpisany, zezwalam na ściąganie miesięcznych wkładek z ooborów  służbowych zapomocą 

list płatniczych na rzecz P. Z. K., nie zgadzam się natomiast na potrącenie z moich poborów  żadnych 
wkładek na rzecz innych ogólnych Związków kolejowych.

Powyższe stwierdzam własnoręcznym podpisem: 

Św iadkow ie:
Podpis wstępującego członna:

Data;
!
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K!M * Kolejarze
| Wspierajcie firmy i kupców, którzy się ogłaszają 
| w  Polskim Kolejowcu na Śląsku i przy zakupie 
* powohncie się na nasz organ

Przede wszystkiem

| Składnica Wyrobrw krajowych
~  ■ ■ H M — — — i ^ — — — a — — ^ — ■— n ^ n — m m — i

Sp. z o- o. w Katowicach, ul. Warszawska Nr. 4 obok teatru, 

pamięta o Was, Kolejarze w sezonie jesiennym i zimowym.

M a 4 M A T Y
dostanie każdy Kolejarz dobry, krajowy towar, tam. solidny, r.ioduy, w następujących

artykułach:

1 Manufaktura m
 ̂ Galanterja i biePzua

Konfekcja męska ' damska 
fi Materjały na ubrania

Obuwie wszelkie wieik«in wyborze
’

Składnica Wyrobów Krajowych pracuje już z Wami drugi rok i zyskała sobie 
1 Wasze zaufanie sumienną pracą i doborowym towarem.

Popierajcie wyroby krajowe, gdyż przez to walczycie z bezrobociem w  kram! 

Kupującym od z ł 70 zwraca się koszta podróży !

iooaaooooooooooooooooioioiooooooooooooooooo*

8 T O R ”
8 "0 Spółka Akcyjna dla Budow li nad i podziemnych ^

0 UL. G L IW IC K A  17 K A T O W I C E  T E L E F O N  78ó 0
0

0
0

o a  c
o

Q Budowa kolei żelaznych, bocznic, kanalizacyj, wodociągów; 0
^  budowle betonowe, budowle wodne. 0
Q Wiercenia dla badania gruntu i poszukiwania wody C
0 o
■ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 - 0 0 0 O O O O O  O  O I O I O 0 0 0 * 0 0 0 0 0 0  ooooocoo*
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?itII
)J Żądajcie

|  środki do prania

„ M E W A "i 77
jv mydło jędrne

]| i proszek mydlany nieszkodliwy o zawartości ^  

45% mydła jędrnego.

1 „ M E W A ,
i

1

nie niszczy bielizny.

Do nabycia 

w składach 

spożywczych 

i konsumach.

Ł .

WSZELKIEGO RODZAJU

D R U K I
FO RM ULARZE, N ALE PK I

DLA

POTRZEB K O L E J O W Y C H ,

P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U

D O STA R C ZA JĄ  SZY B K O  I T A N IO

ZAKŁADY GRAFICZNE
SP. W YD .

PO LON I A“
SP. z O. O.

w Ka t o w i c a c h
UL. SO BIESK IEGO  11.

=1

T E  LEE. 960, 961 962, 963, 860 i 861
i zS

|iH iiiniHMiiHtim iniinimuininiiiinmniiunitim tn"mumn nH iin iin it iiim iiiiiinm m m im iiiiiiiM iiiu in in iiiill

Kolejarze / Kolejarze T\
Polska W ytw órn ia  Portretów
Robert Krzestan, Katowice, ulica Marjacka 14.

Najpiękniejszy podarunek lub pamiątka to jest powiększona iotografja. F irm a  n a sz a  pod tein  w  zgięciem  
w y k o n u je  n ajró żn iejsze  p ra c e  w e d łu g  ż y c z e n ia  jak  n. P- ró żn e stro je , f ry z u ry , z  kilKa p o je d y n c z y ^ 1 
fo to g ra fii jeden p o r tr e t  z b io ro w y  b ez  zm ia n y  p o d o b ień stw a. Z m ian a u b ran ia c y w iln e g o  n a  m undur, 
z n ajm n ie jsz y ch  fo to g ra fii z ro b ić  p o r tr e t  ślub ny, p rz y  k o b ie ta ch  do ro b ić  d ek o lt, p e rły , k o lcz y k i i t. P- 
Wykonujemy portrety w  różnych kolorach n. p. czarne, sepia, tuszowane i olejne wi ró żn ej w ie lk o ści  

3 0  r a z y  40 , 4 0  r a z y  5 0  i t. d. na b a rd z o  d o g o d n y ch  w a  ru n k ach .
P r zy  zamówieniu portretu prosimy o dokładne podanie wykonania n p odznaczyć osobę X, jaki kolor.

w ie lk o ść  i t. d.
Popierajcie naszą firmę potskiam hasłem „Swój do Swego"- J

iń
Oli, iii
■ił
"tlłm

B illi
M ii

; 'i
i

ciiini
" i '

ZAKŁAD KRAWIECKI
Teodor Dudek i Ska w  Katowicach

ul. Francuska 17, parter lew o

wykonywa
szybko bez zadatku na dogodnych warunl ach 

pierw szorzędne ubran ia  męskie i dam skie po
naj tańszych cenach.

W ykonywa eleganckie munduiy ^kolejarskie i przera
bia c ostarczane z kasy odzieży.

Przyjmuje prywatnie zakupione materjały i poleca 
własne pierwszorzędnego gatunku.

popieralcle nam Draaminle schla Polska hasłem „Swoi no swego

t e

fi#
[(iii*
t e 
l l

pi#
SI
i

w m m m m """ "

■iniiiiiiii.Miiiiiiiiiiiiijiu-iniiiiH': 
ii* '“i

, M E B L E  |
M  każdego rodzaj'u %

U za gotówkę jakoteż na spłaty |F
f j f  poleca ;§ji

|f W ' ncenty Pogoda §|
H  Świętochłowice, ul. Bytomska 15/17. gk
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^ W T l

Alboril
samodziafejąey 
środtkdo grania

m m -m

G>Xd

4 ?
et®

i
eXś>

Ę
k
T)3\

T. W O J C I E C H O W S K I  i S-KA
K A T O W I C E , UL.CA ŚW. JANA 10__________________

Skład sukna, kortów i płócien
p o l e c a :  materjały wełn iane męskie i damskie, jedw abie, płótna poście- 

lowe, bieliźniane, fartuchowe i wszelkie dodatki krawieckie
'i

J w d g a :  P. P. U r—jdnikom  Państwowym , Kom unalnym  i 
Sam orządow ym  udzielam y kredytu na dogodnych warunkach

t / e > « 5 \ 9  f e / ś

i
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L

Górnośląska

Wytwórnia wagonów i maszyn
Spółka Akc.

Zakłady fabryczne wTarnowsk. Górach.

m

Reperacja wagonów kolejowych, 
normalno i wązkotorowych, 
prywatnych i państwowych 
i wszelkie roboty w  zakres 

konstrukcji i ślusaiki wchodzące.

11

Z a s t ę p s t w o  na  P o l s k ę :  

mierników, zegarów systemu Hugo 
Haushalter Reszny.

m

Biura Handlowe w  Katowicach przy 
ulicy Mickiewicza.

CES?
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B aczność!

N A  3*4 R A T Y

©
©
©

Baczność!

©
dostarczamy pracownikom ..olejowym  za zezwoleniem 

D. K P. Katowice !

. 1 Towary wełniane:
Jedw aoie: Crepe de Satine, Crepe de Chine,
CifcDe Georgette, Taffete, '/Lessalin., aksamity, 
welwety, gabardyny, popeliny, rypsy i szewioty 

we wszystkich gauinkach | kolorach.

Towary bawełniane: "
Płótna, ręczniki, perkale, fartucny, damasty, 

kretony i t. d. ^

Bielizna dainsKa i męska:
Koszule dzienne, 'koszule nocne, kalesony, 
szelki, krawaty, skarpetki, chusteczki, garnitury 

trykotowe i t. d.

G A R D E R O B Ę :
G o t o w e  ubrania i p a lta  męskie i dziecinne, 
kapelusze męskie, płaszcze damskie, płaszcze 
gumowe, oraz gotow e mundury dla Powstań- 

1 ców.
W ła sn e  warsztaty k iaw ieck ie!

O B U W I E  wszelkiego rodzaju dla kobiet, 
mężczyzn i dzieci.

Niech kazir Sie o  nasie j idulnoścl p riesona
Bony do zakupu są do nabycia w miejscach służbowych.

©
©
©

©
©
©

P O L S K IE  W Y R O B Y  T E K S T Y L N E
Józef Szottka ' Ska, Katowice. 3 M aja  19

(4  m in u ty  o d  d w o r c a )

©
©
©
©

■ w

■ li KUPUJCIE TYLKO M Y D Ł O  Z L W A M I  KUPUJCIE TYLKO

! u ł  H a  m . H

Najlepsze mydło do bielizny i gospodarstwa. ,  IM

I O. G Z W IK L iT Z E R  -  KATOWICE.  I
Telefon IO (i. Ulica 3-go Maja 18. Telefon 106. |

| FAB R YK A  M Y D ŁA  I M Y D ŁA  T O A L E T O W E G O . Ł

Restauracja dworcowa IV. kl. -

ę

w
w
w
m

%

w  Katowicach.
Właściciele ,

Renc i WaJerus
polecają Szanownej Publiczności i Kole
jarzom bogato zaopatrzony swój bufet. Całą 
noc otwarty dla użytku publicznego. ’ 

Co środę i sobotę jedzenie flaków.
O  łaskawe poparcie proszą

Właściciele.

W
&
w

w

w
M
H f

to *  M iH e  !i
stale do nabycia !!

w firmie;

SC. I 0. 0.

KATOWICE,
ulica Marjacka Nr. 18 a.


